a w E 


Prenumerata w miejscu kwartal- 
nie złp. 12 — miesięcznie złp. 4, 


131. 


Prenumerata na prowincji z opłatą 
pocztową złp. 20-kwartalnie. 


Wroclaw, 100 tal. 


WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
KRÓLESTWO POLSKIE — Warszawa. 


— Fice.prezydent miasta stołecznego IM/arszawy. —Po- 
daje do wiadomości i stosowania się następujące rozporzą- 
dzenie: EA ESS ; 2 

1. Osoby składające orszak Najjaśniejszego Pana w dnia 
„przybycia Najjaśniejszych Państwa, udadzą się za rogatki 
(Golędzinowskie przez most stary i Pragę. : ; 

2. Pojazdy JJWW. ministrów gdy ci w zamku wysią- 
dą zalttzymają się w podwórzu zamkowym. 

- 3, Pojazdy osób, które słósownie do artykułu 9 i I0 
programatu oczekiwać i przyjmować mają Najjaśniejszych 
Państwa w Zamku, wejdą od strony Krakowskiego Przed- 
mieścia do zamku przez bramę od pałacu pod Blachą, 
zatrzymają się w bramie przeciwległćj, a po wysiądze- 
niu panów, udadzą się przez Stare Miasto na Podwale, 
gdzie szykować się będą frontem ku kolumnie Zygmunta 
po dwa obok siebie, poczynając od domu Dyzmańskiego. 

4 Podczas rozjeżdźania się, pojazdy próźne zajadą tym 
samym jak wyżćj sposobem, zabierą panów i udadzą się 
do domów przez Stare Miasto. - EK 
|. 5, Przez ulicę, na której wojsko rozstawione będzie, 
Żaden pojazd przepuszczonym nie zostanie. CE 
> 6. Pojazdy osób które stósownie do artykułu 15 pro- 
gramatu przybywać będą do Zamku dla- złożenia swych 
Życzeń Najjaśnićjszym Państwu na zajutrz po Ich przy- 
byciu wjadą do Zamku bramą pod zćgarem,'a próźne 
 uszykują się na Kanonjach i na Starém Mieście. 

-7. Pojazdy takichże osób które niewieżdźając do zam- 
ku zechcą wysiąść na placu przy bramie pod zćgarem 
uszykują się na placu koło Zygmunta frontem do Zamku. 
Jumbowidzki. — Za sekretarza jeneralnego— M ierniekt. 


EL 


Ner pojedynczy gr. 10. 
wz 3 i SA 
mma zza ro yin rka 
. . . y 4 
p z LJ « 
w Warszawie dnia 16 Maja 1829 roku w Sobotę. 
A s 4 S € 
Ź ( $ 
. : s j e z 
Giełda Warszawska dnia 15 Maja 1829 r. 
j s j 
Wexle. żątano | płacono | Gotowe pieniądze | żądano | płacono Papiery. żądano | płacono 
5 iF E ELT PZA TAAR E r c S PRE AE — 5 
Amszterdam 250 z. h. 2 mies. | — | — | — | — f Złoto Polskie za 100 zło, — | — | — [f — f Obligacje udzialowepo zł. 300% — | — | — | — 
Berlin 100 -tal. 2 mies. | 600| — | — | —$ Imperjały ros. . . . . „= | | | ditto ditto wpartyach.. H 316] — | 312] — 
Z krot. ter. EO PORE AEI —.| — | — | — | Dukaty.Hol. nowesl sztuką 20 | — | — | — | Assekuracje skarb: s la = |— |] — | — 
Gdańsk: 100 tal. 2 mies. A 600| — | — | — R ditto stare. ważne WZT] 4 R obligacjcyragskie « . ./. — |< | = | — 
z krot: ter: PREZ Pf W — | —]ł — |-— ditto- na passir. | | 2] — f Dow: k centr. likwidacyjnćj. Ą 36-| — 35 | = 
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7 Lipsk 100 tal, 1 mies, f — | — =} — fFrydrychsdory. n . . s=,| SEZ RZEZ Zz ditto ditto zainne. . = PZYPZĄ = 
Londyn, - 1. l. szter. 3 mies. | 41 z 41 | — A Pruski kurant TRES — |<Fp—=[— MF Zapisy drogówe. « « 14» —|— | |= 
Moskwa —100 x. b. 1 mies. 179]. 15 | 148] 15 ditto bilety kaszowe: — | = | =} Obligac. ros. 6 0d 100 wassyg. A — | — | — | — 
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— Wyciąg z aktu zajęcia nieruchomości — Mocą któ. 
rego podaje się do wiadomości każdego, iż na Żądanie 
Wgo Franciszka Węglińskiego, obywatela tutejszego kra- 
jowege , w dobrach Piesiejwoli powiecie włodawskim wo=- 
jewódziwie podlaskióm mieszkającego , za którego prawem, 
przepisane postępowanie Klemens fastowiecki patron , 
przy tryb. lubelskim w Lublinie, pod Nrem 168 mieszka 


jący popiera, zostały zajętemi aktem komornika Ignace- 


go Barilewicza z dnia II maja 1825 r. dobra Zezalin z przy» 
należytościami, i przyległościami tu poniżój wkrótkości 
opisanemi, w powiecie lubartowskim wojew. lubel. poło»: 
żone, Wgo Antoniego Nieprzeckiego w dobrach Piszcza- 
cu, powiecie bialskim wojew. padlaskićm mieszkającego ,* 
dziedziczne,_a to na zadosyć uczynienie summie 41,944 
czer: zł ll złp. zprocentami, od 24 czerwca 18518 r. zą- 
legającemi, Wmu Franciszkowi Węglińskiema z dóbr po- 
mienionych należącej. 5 

Akt zajęcia pomienionych dóbr doręczońym został w 
dniu 16 maja 1825 r., Sewerynowi Węglińskiemu wójta- 
wi gminy Zezulina, w dnia 17 maja 1525 r., Maciejowi 
Grabiance pisarzowi sądu pokoju powiatu  lubartowskie- 
go; a w dniu 18 maja 1825 r., Antoniemu Nieprzeckie= 
mu dóbr Piszczaca i Zezuħina dziedzicowi, oprócz tego 
podanym został w dniu 17 maja 1825 r. do-xięgi wieczy- 
stój dóbr Zezulina i wpisany w dniu 30 maja 1825 r. do 
xięgi zajęcia nieruchomości w kancellarji pisarza trybuną< 
łu znajdującej się. — ; 

Dobra zajęte składają się z folwarków -Zezulina, Ziół- 
kowa i Grądy, i wsiów tegoż nazwiska, oraz z części na 
Wiianiowie, graniczą, na wschód z lasami łęczyńskiemi í 
wsią Witaniowem', na południe rzeką Wieprzem addzie+ 
lone-są od wsi Nowogroda Stoczka do dóbr Łęczny 1 Ki- 
jan należących. Na zachód z Kijanami i Roskopaczowem, 


{ 


Dyrekcja szczegółowa towarzystwa: kredytowego 
> skiego: w województwie. lubelskićm, ` $ Ź 
4W moc prawa kredytowego sejmowego art. 85, 87 SE 

następnych, tudzież postanowienia z daty 14 marca 1526 

r. wiadomo czyni: iż dobra Bzowiec część A. z przyleż 

głościami i przynależytościami, w powiecie i obwodzie 

krasnostawskim: województwie lubelskićm położote, włą, 
snością Heleny z Truskolawskich Trembińskićój będące. £ 

za sumę- złp. 29,900 w listach zastawnych wypożyczo? j 

ną towarzystwi kredytowemu ziemskiemu i wszelkim 

ztego względu z obowiązania poddane, na satysfakcją naz 
leźności towarzystwa z raty grudniowej 1828 r. zalega; 

jącćj, wydzierżawione zostaną na lat trzy od dnia 24, 

czerwca 1829 r. po sobie idące na posiedzeniu dyrekcji 

szczegółowćj województwa lubelskiego "w terminie (dnia 

23 czerwca 1829 r. o godzinie I0 zrana, przez publicz; 

ną licytacją, pod następującemi głównićjszemi warunkami. 

1. Każdy przystępujący do licytacji złożyć winien va; 
dium na pewność dotrzymania warunków, w kwocie zł. 
900. a utrzymawszy się przy dzierzawie, obowiązany bez 
dzie dopłacić do powyższćj kwoty złp. 318 gr. 3 na. za 
spokojenie załegłości, z procentami i kosztami exekucyjneż 
mi >towarzystwu przypadającćj, tudzież opłacić zaległe 
uprzywilejowane podatki w summie złp. 868 gr. I4. 

2. Opłacać będzie wszelkie podatki ‘i ciężary do gruns 
tu przywiązane. 

3. Wnosić dalsze "opłaty na rzecz towarzystwa to jest 
rat sześć poczynając od dnia I czerwca r. b. w sposób iż 
ratę ostatnią uiści w terminie grudniowym 1831 r. pła, - 
cąc na każdą ratę złp.-926 gr. 27. . g że 

"4. Oddać dobrą. w takim stanie w jakim odbiera, 

,arzekając się pretensji przez czag dzierżawy za jakie bąć 

nakłady, meliorącje, niedobory i wszelkie inne: wypadki 


wa północ z Krasnem. Leżą na trakcie z Fęczny do Par- 
. ezewa i Ostrowa prowadzącym, nad Wieprzeńi o mil 3 
, od Lublina i tyleż od Lubartowa. RS $ 


ziema 


W Zezulinie jest dwór na podmurowaniń, zabudowa- 
nia dworskie w=dosyć dobrym stanie, karczma i browar 
na podmurowaniu, Ogrodów dworskich około morgów 12. 
pól ornych dworskich okolo 449 morgów, łąki i błonie 
około 172 morgów, sadzawka l mozg , jeziór okofo 170 
mórgów., błot około 650 morgów, włościan gospodarzy 
25, chałupników 26, pustek 16, dni ciągłych na rok 
1,140, dni pieszych na rok 3,493, czynszów 200 złp; 
oprócz tego dają włościanie kury,kapłony jaja grzyby i orze- 
chy, i odrabiają różne powinności tak darmo jak i za 
najem. a i RR 

W Grondach jest folwark o trzech izbach i jednćj śpi. 
Żarni, tudzież zabudowania dworskie i browar , ogrodów 
dworskich półtrzecia morgów, pól ornych dworskich oko» 
ło. 198 morgów, łąk dworskich około Gl morgów,  wło. 
ścian gospodarzy 4, pustek 2, dni ciągłych ina rok 104, 
dni pieszych na rok 322; oprócz lego dają daniny i odra- 
biają powinności tak jak poprzedni. ŚNI 

W Ziółkowie jest folwark na podmurowaniu, zabudo: 

wania dworskie, browar, młyn, cegielnia, karczma, ogro- 
dów dworskich z dziedzińcem 8 i pół morgów, pól dwor- 
skich ornych 323 morgów, pastwisk dworskich i zarośli 
34 morgów, włościan gospodarzy- I$, chałupników 10, pu- 
stek 2, dni ciąglych na rok 1,040, dni pieszych na rok 
2,090; oprócz tego dają daniny i odrabiają powinności 
jak poprzedni. Na części w Wiłaniowie jest karczma i 
chałupa jedna, ogrodu -półtóra morga, pola 64 morgów, 
dąki półtora morga.. i i ; SNE Ea 
= Easy`wi dobrach: zajętych wyńosżą około 1,320 morg., 
ogólna rozległość: dóbv'wynosi około 4,500 morg. Całe; 
dobra: opłacają, podatków dworskich: 2,663 złp. gr. 24, 
włościańskich” 2,456 złp. gr. 9. Dziesięciny zaś do pro= 
_ostwa kijańskiego., opłaca dwór 333 złp. gr. I0. W cza- 
sie zajęcia: na wywłaszczenie: administrował dobrąmi Jan 
Karpiński w imieniu Franciszka Roblanda, któren je na 
wydzierżawienie zajął, w tej chwili wydzierżawienie na 
lat trzy. już „przyszło do skatku, a folwarki Zezulin i 
/Grondy zadzierżawił W. Franciszek Węgliński, zaś fol- 
watk Zaółków. ziczęścią na: Witaniowie W, Seweryn Nie- 
przecki.. S 

Pićrwsza publikacja warunków. licytacji odbędzie: się 
„na audjencji trybunału cywilnego: I instancji wojewódz. 
lubelskiego: w'dniu 26 lipca 1825 r. o godzinie 9 rannćj. 
Lublin: dnia I czerwca I825 roku. — Franciszek Xawery | 
Jaszowski pisarz trybunału. = k Ń 

Po: odbytych trzech publikacjach warunków licytacji, w a - e eA E 
dóiu IE maja: 1829 odbyłosię: przysądzenie przygotowaw= | — Przyjechali do Warszawy: Michał WO Radziwiłł OZ 
cze, na: którym gdy Żaden: pretendent nie zgłosił się, jewoda, jenerał ' major. Manzurów: z Berlina; fligeladju+ 
caferdobra: za: dwie trzecie: szacunku, to-jest, za summę | tanci J. 6. K. M. hrabiowie Iwelitz i Kuszelew z Peters- 


225,540 złp. 6% gr: patronowi przedaż popierającemu:przy >» burga. Ze SZ PS * 

sądzonemi: zostały. Przysądzenie stanowcze odbędzie się „7, Właściciele wód O CE szłncznych Ne Warsza 

w. dniu: 26: czerwca: I829 r. o: godzinie 9'vano' ną; audjen- A W E Ja ARN publiczności, 32 każ ć 
cji trybunału lubelskiego. Piérwsze' wywołanie zacznie | 2. W: SAD ep Ow onZo nym SACZ 
R AS KARE OC Kam; | 9; w którym następujące wody wydawanemi będą: karls= 
się: od. 338,310: z pegis 10,, lub jeżeli dobra folwarkami backa, emska, marjembadska, cgerska, kudowska, obersalz= 
dr ala ię gd tamy ya a D maa | LEM ZION WOT aa ky 

RYANA J aoc ZAp.CgV+ LV zas: fol- | ską, T Crska. Osoby zyczące sobie mićć nadesłan 

warku Zołkowa od: sammy: 120,000: złp. W razie: gdyby | rzeczone wody w butelkach, raczą się zgłosić w. tćj mie- 
nie: było: chętnych: nabycia; popierający subkastacją dwie | rze do: jednego: z podpisanych: właścicieli instytutu. Dla | 
trzecie: szacunku stanowczo dać ofiaruje: — Lublin dnia: SRR: wszelkiego nieporozumienia, i na dooa E 

I2 maja 1829: — Franciszek: Xawery Jaszewski pisarz: Zasieki R i instytutu pochodzą, flaszki żywicą za ane, ok p 
trybunału: R OLC Sa Cona Wierzoan wycisuloną, jako tóż wównętrznie na kórkik i 

JA > bi 'wypaloną pieczęcią instytutowąj opatrzone będą. Cenę 

i ` > 3 ` z zł ż 


u 


r 


straty: © RET ZOE DZT BYLE 
| Zaś co do stanu tych dóbr: i dalszych warunków dziera - 
Żawy każdy z inneressowanych w biórze dyrekcji szczez 
gółowej, w każdym czasie dostaleczną powziąść może wiaż 
dómość, po którą Życzący sobie tćj dzierżawy zgłosić 
się zechcą. — W Lublinie dnia 9 maja I829 roku. — 
(podpisano) Prezes Kajetan /Morozowicz. — Pisarz Poz- 
morski. s% i 
= Kareta piękna z takiemiż: końmi i angielskiemi szova» 
mi, każdęgo razu do najęcia, na Krakowskióm Przedmie= 
ściu obok głównego odwacha pod Niem 369; zapytać się 
u W, Kozierowskiego lub tćż u właściciela tego domu. - : 
„Tamże można nając każdego czasu mieszkanie z mes 
blami „—a od S. Jana r. b, sklep i trzy różnćj wielko: 
sci lokale, = SON E 


= $ 5 


l 


y 


wszełkikii gatunków jest po złp. ża bntelkę, 


TEET, RZ 5 


Sian $ ? wyjąwszy 
wody salcerskiej, którćj ceną jest złp. 1 gr. 15. —— ZI. Spiess, 
S. Elsner. J. Zelazowski. F.. Ulbricht. J, Lesinski.. b 


'— We Lwowie wyszedł tom l Powieści historycznych 


polskich, Stanisława Jaszowskiego , zawierający powieści: 
1) Elżbieta xiężniczka Ostrogska. 2) Udolf i Elmina. 3) 
Was kotlarczyk lwowski. — Tamże wyszedł wićrsz z napi- 
cen Bielany, przez K.B. Antoniewicza, z którego dochód 
powśięconj krakowskiemu towarzystwu dobroczynności. 
`“ Dziś zrana ciepła stopni 7. — Wczoraj w poł. ciepła 16, 


ROSSIJA. — Z Petersburga dnia 28 kwietnia. v. s. — 
Hrabia August Iliński senator 5 mianowany został rzeczy 
wistym radcą stanu. : 32 ż 
— Hr. Adam Matusewicz rzeczywisty radca stanu otrzy- 
mał stopień tajnego radey stanu. ć 
— Jenerał porucznik Pozzo di Borgo, jenerał adjutant, 
mianowany- został jenerałem piechoty, > ; 
— Naczelnik artyllerji drugićj armji, baron Lewenstern, 
postąpił na jenerałą artyllerji. IZ : 
— Hr. Witt, dowódzca trzeciego korpusu rezerwowego , 
mianowany został jeneralem jazdy, 
— Jenerał adjutant Zakrzewski „ dowódzea oddzielnego 
korpusu finlandzkiego i minister spraw wewnętrznych , 
"oraz komendant miasta Warszawy Lewicki I. mianowani 
zostali jenerałami piechoty. - / 
<= Jenerał Jgnatiew, postąpił na jenerała artyllerji. 
= Jenerał Benkendorf I. szef Żandatmów , postąpił na 
generata jazdy- ; j i 
7— Wieeadmirał Saryczew został admirałem. 
— Dowódzca trzeciego piechotnego korpusu, jenerał pie-- 
_ choty, Rudzewicz, zakończył Życie, a w jego miejscu, miano- 
wany został jenerał porucznik i dowódzca siódmej dywi- 
zji piechoty Krassowski. : 
— Wiadomości z czynnego wojska od 12 kwietnia. Przy 
spuszczaniu na rzćkę Dunaj wystawionych na rzćce Arzy- 
sie. stallków płaskich i dopływania z niemi do Koralaszu, 
` odznaczyli, się męztwem i nieustraszonóścią szczególnićj, 
pułku archangielgrodzkiego -pułku majęr Gatharti tegoż 
pułku podpotucznik Fedórów , chorąży suzdalskiego pie-' 
"szego pułku -Kałahucki, i komendy ochotników kapitan 
Bugoklej.. Officerowie ci pod dowództwem majora Guthar- 
ta, znajdując się na łódkach, w przednićj straży naszych 
, statków; rekognoskowali wyspy Dunaju, około których 
przebywać wypadało, gdy w tćm pokazały się nieprzy- 
jacielskie statki. Uderżyli na nie zochotnikami, których 
przy sobie mieli, zabrali jeden, zatopili drugi trafnemi 
 wystrzałami z dział , ustawionych na statkach płaskich. 
Dnia 30 marca Turcy przeprawili się w trzech oddziałach 
ùa lewy brzeg Dunaju do Małćj Wołoszczyzny , niedale- 
ko wsi Cyganeszi, Dessy i Rastu. Na dwóch pićrwszych 
punktach odparci zostali bez Żadnćj z naszćj strony stra- 
ty. W Dessie podczas żywćj utatczki z kozakami, któ- 
rzy się znajdowali na forpoezcie , Turcy stracili do 15 lu: 
dzi w żabitych i rańnych; nam ubili trzech kozaków. Ude- 
rzenie nieprzyjaciela na wieś Rasztu , było waźniejsze ; 
około 500 ludzi > przybyłych z przeciwległej: -wsi ture- 
ckićj na.16 ł4ódkach, dostało się na brzegi tuszyło ku 
Rastu , lecz dowódzca: pieszćj koimpanji tobolskiego puł- 


; ku porucznik Pawłowski, utwórzywszy z kompanji z 130. 


Judzi złożonćj ; niewielki czworobok, poszedł naprzeciw 


* nieprzyjaciela-i męztwem .swojóm: odparł kilka ataków, 


dal ognia i zmusił Turków do ucieczki. W czasie tćj. akcji 
żginęło 4l Turków, a 22 dostało się do niewoli; pomię= 


` 


dzy ostatnimi znajduje się dowódzca oddzialu tureckiego 
Hassan Effendi, iman'meczetu łomskiego: Porucznik Pa 
włowski ścigał Turków do samych statków, zabrał im? 
ich 4, a 6 zatonęło z ludźmi z wielkiego ciężaru. - Z. na- 
szej strony zginęli I podofficer, oraz dwaj Żołnierze; rane 
nych mięliśmy 25 ludzi. , = 3 : 

-_Pòdřug ostatnich doniesień do d. 6 kwietnia od dowo- 
dzącego sizopolskim oddziałem jenerała Wachtena, nie, 
przyjaciel nie przedsiębrał, nie przeciw temu stanowisku. 
Założeniedwóch redut zabezpieczy tę kończącą się twierdzę: 
AMERYKA. =— W ostatnich czterech latach wprowadzono 
do Zjednoczonych Krajów Ameryki północnej towarów 
zagranicznych za 350 miljonów dollarów, a wyprowadzo< 
no krajowych za 337 miljonów dollarów. W tychże la- 
tach wpłynęło do skarbu publicznego 97,957,000 dol., a 
wydano z niego 95,585,000 dollarów. 


nA . 
ANGTLJA.-- Z Londynu, dnia 3.maja.-- Na posiedzeniii 
izby wyższćj dnia-1 maja, złożyli przysięgę i-zajęli mićój- 
sca parowie katoliccy lord Staford, lord Petre i lord 
Stourton.. > : 4 j 
-- Na posiedzeniu izby niższćj d. 1 maja podał P. Denis 
son petycję pana Cobbet o zniesienie kościoła protestan= 
ckiego w Irlanji, P. Hume zapytał sekretarza csad, czy 
pogłoski o założenin osady nad rzóką Łabędzią są zgodne 
z prawdą. :P. Murray sekr. osad odpowiedział, że rząd 
darował bardzo zacnemu mężowi 250,000 morgów nad tą 
rzóką, pod warunkiem, aby niezwłocznie sprówadził tam 
400 osadników i uprawiał w pewnym przeciągu czasu na= 
daną sobie przestrzeń. Osada ta założona 'jest podług 
planu zupełnie nowego; rząd daje tylko gruńta, swego 
kommissarza i nieco*żołnierzy dla bronienia osadników 
od napaści krajowców, a każdy, co tam chce osiadać, musi 
się zagospodarować własnym kosztem. Zbrodniarze nie 
będą tam posyłani; okoliczność, która nie jednego zamożnę= 
go do osiadania zachęci. -- Gdy następnie izba w wydział 
tajny zamienić się miała, aby wziąć pod naradę bił a 
zmienionych podatkach na jedwab, sprzeciwił się. temu 
P. Fyler. „,Już teraz, rzekł, próżnuje 4000 warsztatów / 
wyrobów jedwabnych, a jeśli bil przejdzie, nierówaie 
więcej pozostanię ich bez zatrudnienia: Znam pewnego | 
fabrykanta, któryby w takim razie musiał wstrzyniać czyn= 
ność:200 warsztatów. Handel angielski jedwabnemi wys 
robami wzrastał ciągle, dopóki zachowywano względem 
niego zasady wolności handlowćj; Sprzeciwiamy się żatćne 
téj części Bilu, w którćjod dyskrecji urzędników celinychi ” 
zależy nakładać podatek podług wartości, lub wagi to= 
wara. Zmuićjszenie cła ód jedwabiu, przyniosłoby cii- 
dzozienicom wielkie korzyści, gdyż łatwićj mogliby ubie= * 
gać się z kvajowcami, których ciężarów nie podzielaja. * PoS 
mimo oppozycji wielu członków, postanowiła izba wziąć 
bil pod naradę... ZĘ LA 
== Goniec londyński mówi, że listy z Lizbony są w żii= 
pełnej TEA Ai z doniesieniami. w gazecie lizbońskiój: : 
=- Wychodząca w Baltimore gazeta, umieściła następujący 
list wielkorządzcy bnenosajreskiego, jenerała Dorrego, pi> 
sany przed stracenicm go do małżonki: „„Kochano A= 
nielo! Uwiadomiona: mnie w tćj chwili, że za godżinę i= 
mrzóć muszę. Niewiem, jaka jest tego przyczyna, ale 05 
patrzność boska, w którćj teraz całe pokładam -żaufańie; 
tak postańowiła. Przebaczam nieprzyjaciołom; a przyją= 
ciół proszę, aby dla pomszczenia miie żadnego nie przed= 
siębrali kroku. Przyjaciołko! Zajmij się wychowawieńm 
dzieci 1 bąć szćzęśliwa, kiedy szczęśliwą być nie «rogłaś 
w towarzystwie twego nieszczęśliwego męzd. * 

— Wychodżąca w Mansześtet jgazeta zastanawia się nad 
przyczynami braka odbytu i ruchń w handlu 1 -fabtykach 
angielskich: Z Portagalją upadł handel w skutku zmiany 
tamtejszego iządu; z iliszpanją i północną Afryką przer= 


x > 


SSR R. OLA 
=- W tych dniach odbyła się doroczna uczta towarzystwa 
medyczno-botanicznego, pòd przewodnictwem hr. Stanho= 
pe. Pomiędzy obecnemi znajdowali się posłowie duński, 
"północno-amerykański, bawarski, neapolitański i mexy- 
kański. Dyrektor zdał sprawę o działaniach towarzytwa,/ 
które weszło w korrespondencje nietylko ze wszystkiemi 
krajami earopejskiemi, ale także z Zjednoczonemi Kraja- ` 
mi Am. półn., a wkrótce wnijdzie w stosunki z Indjami 

i Nowo-południową Walją. = x } 
— W wielu hrabstwach wzmaga się chęć emigracji; szcze= 
gólnićj nowa osada nad rzeką Łabędzią przy brzegach zas 
chodnich Nowćj Hollandji, wabi ubogich Anglików. 


wała go żółta gorączka w Gibraltarze; ze wschodem za- 
szkodziła mu wojna; z Krajami Zjednoczonemi Ameryki 
póła., zaprowadzona tam taryfa; z Mexykiem, Kolumbją 
a Pera sparaliżowały go rozruchy; z Buenos-Ayres zaszko- 
-dziła mų wojna z Brazylją i niepewny stan tćj Rzplitćj. 
Indje wschodnie i: Brazylja przepełnione są towaranni.. 
W samćj Anglji miały miepomyślny wpływ na handel, 
bankructwa i nieurodzaj, który Anglję kosztował wiele. 
miljonów:. SWE 5 
-- Pićrwszy numer Dziennika dworskiego-umieściłobszer- 
my opis ostatnich uroczystości dworskich i artykuł o 
wszechmocności mody którćj: przypisuje przejście bilu 
katolickiego. 
— W Jorku wyprawiono niedawno ucztę pojednawczą, na 
którą zaproszone byty osoby rozmaitych wyznań. 3 
spodarzem byłznany z zagorzałości Tory, apodgospodarzem, 
równie zapalony. Whig. Spełniano toasty za zdrowie 
xięcia Wellingtona, Irlandji i O'Connella. . 
— Morning Herald, dziennik ultratorysowski umieścił na- 
stępujące uwagi: „, Czas już, aby xiąże Wellington do- 
wiedział się nakoniec, jeśli jeszcze nie wić, że nie mała 
część ludności angielskićj z obawą spogląda na zawód, w 
jaki wstąpił Niech się nad tém zastanowi,że gmach wywrócić, 
-i znowu go wystawić, sądwie wcale różne sprawy, Często się 
zdarzało, że właściciele, którzy domy swoje burzyli, zzadzi- 
«wieniem potem spostrzegali, iz im brakuje do odbudowania 
" materjałów, i dla tego przez kilka lat w swoim domu nie 
mogli mieszkać. Tak téż. i w materjach politycznych, ró- 
Znica między reformą i nowością, jest tak wielka jak różni- 
ca nieba i ziemi. Charakter nowości mają właśnie nie- 
które zmiany. przez X. Wellingtona zaprowadzone, i inne, 
któremi jeszcze krajowi zagraża. Widzieliśmy już, jak 
rzelomał konstytucję, co jeszcze z nią zrobi, zobaczymy. 
Jeśli naród na to z obojętnością patrzał, brak to ducha 
"publicznego; ale duch publiczny nie zniknął dla tego, i 
pokaże się, gdy będzie miał silną pobudkę. Brak kon-, 
stytucyjnćj i silnej SA jest istotnie dla kraju no- 
wóm i szczególnem dillema. Whigowie nie opponowali, 
bo sądzą że xiąże spełnił ich życzenia. Co do nas, ro- 
zumiemy, że się mylą, bo xiąże dla tego spełnił ich ży- 
czenia, że choiał rzemiosło swe wojskowe, przed któróm 
ierwsi Whigowie zadrzóćby powinni, wynieść nad wszel- 
kie sprawy Obywatelskie etc. $ 
— Dnia 28 kwietn. odbyło się zgromadzenie akcjonaryu- 
szów Tunelu, któremu przewodniczył 'W. Smith. Rzecz 
szła o to: czy można zmienić dotychczasowy plan towa- 
rzystwa, i powierzyć komu innemu przez antrepryzę, u- 
kończenie zaczętego dzieła. Ten wniosok znalazł mocną: 
bardzo opozycję, którą szczególnićj admirał E. Condrimgton 
popićrał, a to na tćj zasadzie, że. budowy przez antre- 
pryzę stawiane, nigdy potrzebnćj mocy i trwałości nie 
mają. Koszta ukończenia Tunelu wymagają jeszcze 500,000 
fn. szterl., które zapewne parlament ohmyśli, bo xiąże Wel- 
dington i wielu członków rządu sprzyja temu przedsie- 
wzięciu. > $ 
-- Nieszczęście które dotknęło Prussy wschodnie i za- 
chodnie, sprawiło tu mocne wrażenie. Wypadki te są 
bardzo ważne dla Anglji, z samego bowiem portu gdań- 
skiego $części zboża zagranicznego do nićj przybywa. Jak 
-tylko odebrano wiadomość o zdarzonćj powodzi, natych- 
„miast podniosły się ceny zboża, a na giełdzie utworzyło 
się towarzystwo do zbićrania składek dla nieszczęśliwych. 
Mówią że zebrano już 29,000 f. s. (?) (1,218,000 złp.), 
-- Dziennik wychodzący w Plymouth, powiada: „, Wia- 
domość którąśmy „dali o udaniwsię kap. okrętowego Han- 
chet w służbę turecką, znalazła tak mocne zaprzeczenie 
we wszysskich prawie gazetach londyńskich, iż usprawie- 
dliwiając jej umieszczenie, sądzimy obowiązkiem naszym 
zapewnić: że mieliśmy ją z źródła þardzo wiary godne- 
go, tak dalece, iż dotąd odwoływać jej nie myślemy. * 
Courier powiada, że nazwiska Hanchet nie masz wcale na 
liście kapitanów okrętowych służby królewskićj, 


AUSTRJA.— Z Wiednia dnia 2 maja. —Podług ` wia- 
domości z Jass, wyruszył ztamtąd jenerał hr. Diebitsch 
dnia 14 kwietnia i przybył dnia 21 zgłówną kwaterą do 
Galacu, gdzie tegoż dnia jeszcze oglądał roboty . około 
tamtejszego mostu. - 
— Przechody wojsk do Bulgarji przez Sałunów i mostw -' 
Isakczy trwają ciągle. Dnia 21 i 22 kwietnia jenerałowie 
Reitern i Madatów przybyli ze swemi dywizjami jazdy % 
Bottuszan i Roman do Jass, a d. 24 i 25 b. m. odciągnęfi 
na Waslui i Wadalui-Issak do Besarabji, ażeby przez most 
pod Sałunowem dostać się na drogę do Bulgarji; oprócz 
ułanów wszystkie pułki huzarów uzbrojone były w piki, 
co sprawiło nader niespodziany widok. ` Dnia. 24 kwie- 
tnia przybyła także. do Jass z Botuszon i Roman należą: 
ca do wspomnionćj jazdy artylerją, liczy ona 26 dział 
średniego kalibru, nazajutrz-miała wyruszyć do Waslui. 
Artyllerja konna udała się prostą drogą z Roman do | 
Waslui. (D. A.) Ę 


FRANCJA. — Z Paryża dnia 3 maja, — W Paryżu zga 
-wiązało się towarzystwo do założenia fabryki papieru i 
różnych przedmiotów do użytku w malarstwiei rysunku” 
pod firmą Werner et compagnie. Akcjonarjuszami są 
Scribe ,, Delavigne, Mazeres, Gapesique, Sainte Beuve , 
Malitourne, sławni literaci, Rossini i dwóch bogatych wła« 
ścicieli. 
— Wnuk sławnego Bernardin de St Pierre podał prośbę 
do izb o ustanowienie prawa, któreby zapewniło sukces= 
sorsm autorów dzieł ich własność. Nazwisko pwroszącego 
zajęło wszystkich i rząd -uczynił nadzieję, że prawo o. 
własności literackicj będzie niezwłocznie zmienione. 
Karól Scitivaur syn, świóćżo. przybyły z Morei gdzie był 
płatnikiem wojska, wydaje w tćj chwili dzieło, podtytu: - 
łem: Souvenirs de Moreć en 1828 et 1829. = - Ra 
— Wkrótce ma być wystawione na teatrze/a Porte Saint 
Martin melodramma wierszem w pięciu obrazach Pana 
Delavigne, pod tytařem: Marino Faliero. A 
— W mnóstwie romansów które codzień w Paryżu wychos 
dzą, le dernier.Chouan przez Balzaka zasłużył na szcze» 
gólne pochwały. Autor nie oszczędza tkliwości czytelnika, 
ale wiele ma być prawdy w jego dziele. y 
— Najnowsza ballada Pana Delavigne jest: Dusza w crys 
scu. Wychodzić zaczną wkrótce ballady tegoż afitora o. 
| Włoszech z muzyką Rossiniego. Poezja i obyczaje Wło- 
chów mają być wiernie naśladowane przeż poetę i przez 
artystę. . x Š ZD 
— Pan Leperdriel-w Paryżu wynalazł środek aroy skute: 
czny przeciw płuskwom , mrówkom i innemu robactwu; ,. 
jest to proszek który w wodzie rozpuścić potrzeba, zowie 
się insecté mortifere. Płyn tak sporządzony nie ma ani — 
zapachń ani barwy, ani pali ani plami, i może być uży: _ 
wany do najdroższych sprzętów i tkanek bez ay 
1 ; i ; ly 
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dy. Proszek ten przedaje się w Paryżu, przy ulicy Fau- 
bourg Montmartre ro 82 w pudeleczkach od jednego 
franka do pięciu. Dodają obszerne uwiadomienie jak z 
tym nowym wynalazkiem się obchodzić. 5 

- — W. Paryżu Pan. Selligue inżenier: mechanik wynalazł 
machinę do rozczyńłania chleba która w każdćj piekarni 


szczenia l2stastóp: długości, ch szerokości, do dwuna- 

stu wysokości. Ta machina mogąca objąć od: 5 do 600 
funtów ciasta, siłą poruszającą jednego człowieka dostar- 
cza 1500 do 1800 funtów chleba przez godzinę ,. doskona- 
lej rozczynionego niźli we wszystkich: piekarniach dotąd 
istniejących. Pan Selligue otrzymał patent i wnet jego 
machina będzie w. ruchu w jednćj piekarni paryzkićj, 

"— Delfin posłał niedawno Horacemu Wernetowi (dziś dy- 
rektorowi akademii (róncuzkićj.sztak pięknych w Rzymie) 
bardzo begatą tabakierę złotą z bryliantową cyfrą, i napi- 
sem dowodzącym wysoki szacunek xiążęcia: dła znamie- 
nitego talentu artysty. GRE, : 

— Prefektura. departamentu: Sekwany wkrótce przysądzi 
ostatecznie entrepryzę sprowadzenia wody do domów par: 
tykularnych na najwyższe piętra Paryża, za ustanowioną: 
opłatą. Gzléry towarzystwa dobijają się.-o nią. Koszta 
. nakładu oszacowane od 45 do 50 miljonów franków. Mia- 
sto ustąpitowarzysitwu wykonawczemu rury lane teraz istnie- 
jące.  Ustanowionem już jest, żeby wody, w znacznćj odle- 
glości od Paryża sprowadzone były ażeby o ich: czystości 
być pewnym. 3 
— Poczciwy i pracowity kupiec w dyecezji kambryjskićj 

‘skutkiem ureprzewidzianych okoliczności już miał przer- 
wać wyplaty swoje. Nie mógł żadnym-sposobem eskonto: 
wać wexlw na:-800.franków;, który mu: nazajutrz przedsta- 
wić miano , nie mógł także: Żadnej oczekiwać zwłoki od” 

-—wierzyciela, który był surowy i skąpy. Oddał się więc 
rozpaczy i chcrał się zabić; zadał sobie ranę znaczną, je- 
dansk nie śmiertejią; ale rodzina jego przelękniona „= ws: 
zwawszy pomocy lekarza,wezwałatakżeiwiędza. Przyszedł. 

Byt to kapłan wprawdziwym duchu ewautelji. _ Dodat- 

"odwagi nieszczęśliwemu, wrócił ma trochę pokoju i gdy 
odszedł juź bardzo byfoypóźno. Wrócił za pół godziny, 

a kładąc na* łóżko chorego worek powiedział: »Oto 800 
franków, do tylu złego powód; przyjmij je jako pożyczkę, 
oddasz mi te pieniądze za pięć, sześć lat, kiedy będziesz 
mógł; a jeślirprędzćj umrę, bom*już stary, oddasz je u* 
bogim , iamodlić się będziecie za mnie.” 

— Używana jest w Paryżu , machińa-do robienia masła P. 
Quentin Durand ; w Ióstu minutach: 3Q0*f. masła się robi: 
— Pan Deniquchem wynalazł nowe narzędzie za pomo- 
cą którego dojść można z łatwością godziny istótnćj w słoń- : 
cu a domnieimanćj w kaźdćj chwili dnia i we wszystkich 
krajach, Narzędzie takie kosztaje 'od'30stu do '40stuftan- 
ków; nosić je można z sobą; RYSA 

_— Za granicą jest używany dosyć powszechnie sposób pre- 
numeraty: w nas nieznńanćj. Osoby'zapisują się jako ku- 


O 


naprzód. Jużby na taki rodzaj, gdyby i do nasbył'wpro. 
wadzony, innego nazwiska jak przedpłaty użyć należało; 
Rzecz ciekawa czyby takowa prenumerata u'nas się powio- 
dła=czyby wydawcy nie'miek:takich zawodów jakich dziš 
prenameratorowie doznają. ; 
} —— szy. 
- NIDERLANDY. — Dźia ll kwietnia, — W'Hadże na- 
czelnik fabryki-jednćj, wyprawił wielką ucztę czeladzi 
- swojćj.a to z powodu 5Qciu lat pracy jednego « czeladni- 
SRR OZ STARA ZE ARRETE 


użytą być może, bo: wymaga tylko: do wygodnego: umie=-| 


ią dzieło zapowiedzianesskoro wyjdzie , ale niç nie-płacą- 
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ków. Poczciwy ten człowiek od 11 Kwietnia 1779 r. ege. 
gle pod tym samym majstrem pracuje; ta uczta jubileuszo= 
"wa była: bardzo wesoła, czeladnik ma tertz lat 75; jesk 
zdrów i czeństwy „ i wcale nie myśli zaprzestać pracy. 


WIADOMOSCI.NAUKOWE.. 
J0 PAMIĘTNIKU LEKARSKIM 3 
Doktora W. Mulcza, wychodzącym w Warszawie x drukuraić 
z Galęzowskiego. 7, KÓZ 
Niebędąc lekarzem, nie zapisałem się na pismo wspos 
nrniorre, Wszelako” widząc je’ w jężyku ojczystym wyda- 
ware, i spostrzegłszy właśnie cztery poszyty, (a) skła” 
dające bieg cały upłynionego roku” 1828. , nie mogłem 
wstrzymać” się, ażeby nie przejrzeć przynajnmnićj spisů 
przedmiotów i: listy prenumetantów. Znalazłem przed. 
mioty, nie tylko lekarzy, ate též chirurgów i'aplekórzy: i 
każdego ciekawego, każdego oświęconego człowieka” i < 
‘każdego ma wsi mieszkającego obywatela“ i niewiasty zaś 
uiężne, zajmrować mogące. — Obok tego jednak , z nie- 
małem: zadziwieniem,: znalazłem tak małą listę zapisują: 
„cych, iż łatwo przewidzieć można, Że pismo tak pożyłe= 
czne, niemal własnym nakładem: gorliwego wydawcy do- 
tąd utrzymane, zapewne już w roku przyszłym wychó- 
dzić przestanie, ieżeli+ więcej zagisujących* nie będżie. 
Cena zapisu rocziiego-złp: 20. a zapisujących osób 481 
Fyleż' to tylko lekarzy, chirurgów iaplekarzy, mamy w 
kraju naszym P! — zwłaszcza gdy widzę kilka osób mię: 
dzy temi,: które nie należą do Żadnego z wymienionych’ 
zawodów. W'samćj stolicy mamy 5% doktorów, 32 chis 
rurgów, 27 aptekarzy i znaczną bardzo liczbę Iekarzy' 
wojskowych.  Ośm stolic wojewódzkich; 38”obwodów, 76" 
powiatów i znaczna liczba miast._i miasteczek, oraz leka- 
rze: pułkowi po*prowinejach; nie mieliżby przenieść liczby” 
w stolicy zamieszkałych P> A- więc,: gdyby: każdy z pierś 
wszych i „lrugich, co' rak,» choć jednćj: tylko częstokroć” 
wizyty hónorarium, odłożył ma zapis, zawodbwi swemu” 
poświęconego ‘pisma; jużby nie'dozwolił upadać wzrasia=” 
jącemu udoskonalenia sztaki swojćj, w: języku: i kraju” 
ojczystym. Pisma perjodyczne są niezapizeczenie naj- 
skutecznićjszym „srodkiem udoskonalenia, nauki i sziukp” 
w każdym zawodzie, *szczególnićj:zaś w- zawodzie lekar- 
skint, gdzie szczególne wydarzenia doświadczeniem stwiela* 


|dzane” i coraz nówe'spoitrzeżenia i odkrycia w ludzkiej 


naturze',- wielkie- światło wzucać mogą: na praktykę i 
teorją. E ; ; > 
Wielu lekarzy, trzymają wprawdzie 'pisma zagraniczne s^ 
lecz sądzęiź każdy kraj,uległy oddzielnema wpływowiklińra”" 
tu, mieć może” właściwe sobię choroby, a nawet” w* poi 
wszechnych chorobach, właściwe środki teczenia. Obok: 
więc wydarzeń: zagraniczny b,» wiedzieć należy: nasam- 
“przód przypadki różne” i-spostrzeżenia'w kraju własnym! 
wydarzane: zwłaszcza Że Pamiętnik: dóktóra Malcza, za= 
wieta wyjątki i g- pism zagranicznych i donosi o dzie” 
łach*w'kraju i zagranicą uowo* wychodzących. Bto dod 
ży Koszt znaczny. na pismo 'zdgrhńicznć, może nie Żało- 
wać i' 20 złp. na pismo kraju własnego. Dobry doktor” 
urodzony: w Pólste, .mnióimam, iĝ- winien być także i/do=” 


a À 


1 É z RER sę PA 
| (8) dni piszą Zeszyt“ Jabym życzył dla vbogacćnia ięzyka * 


rozróżnić. Zeszyt niechaj oznacza Ner pisma bez okładki. Po-* 
szyt z okładką, zwłaszcza ozdobną, jak na Pamiętniku* w mowie” 
będącym i wielu innych czasopismach“ krajowyć h 


572 


Ne 


= FB 


bee Polakiem, a a praktykujący w niej. udaje © na prócz ojczystego języka; sy aalszałać. ately Sza: 


zapew ne 


ro posiada jezyk krajowy „ zechce to. czynić. 


zaufanie. 
Obywatelowi każdemus za tak małą cenę: zpi 20: na 


rok, miłoby. być mogło, dowiedzieć się: o różnych: nad- 
zwyczajnych. i nawet ciekawych: przypadkach , oraz ich 
szczęśliwej: operacji: - lub: wyleczeniu. 
analaztby pociechę i powziątby do lekarza większe zau- 
fanie, gdyby czytał, 
szał iĝ z. podobaćj, lub*daleko, niebezpieczniejszćj cho- 
roby, ten i ów wyleczonym. zostat, mając zarazem; opi- 
wy sposób leczenia.: ' 

Lekarz na prowincji, pr wik do pacjenta, pacjent 
przyjmając: w domu swym: lekarza., obadwa czytając pi- 
smo krajowe, zdrowia ludzkiego dotyczące, mieliby za- 
raz stosowny. przedimioł rozmowy. Tym: sposobem sztu- 
ku lekarska, przestawałaby być tajemnicą  czarodzi iej- 
ską; a lekarze widząc rozszerzane coraz bardziej o niej, 
wiadomości, staraliby się: o coraż większe w nićj udosko: 

nalenie,, } ludzkość: cierpi coraz skuleczniejszą: od: 
. bierałaby. pomoc.. 

"Femi: własnemi uwagami przekonany; oświadczam ,. iż 
będę ciągle zapisywał wspomniony Pamiętnik Lekarski 
ispodziewam się, iż wielu współrodaków , dobru po. 
wszechnęmu sprzyjających, pójdzie za moim przykłademy;. 
zwłaszcza gdy wspomną Że to uczynić mogą tak- małym: 
wydatkiem: 20: złp. na rok. 

Żeby zaś nie zdawało sig, iż to czynić beda, jedynie 
przez wzgląd na cel, a nie na wartość pisma; uprzedzić 

należy; iż do.pisma teg 0. dają rozprawy: i postrzeżenia. 
swoje,, biegli: w. stolicy i R Z prowincji., lekarze, oraz Świaż 
-tli sztuki lekarskiej przy uniwersytecie warszawskim: pro- 
fessorowie:. Sam. zaś wydawca, znany z pawszecłinćj 
wziętości: w. stolicy, zasłużył na niç przez: biegłość w. 
swej. sztuce). nabylą nie tylko przez ukończenie nauk_za- 
sadniczych: blekarskich: w. kraju: lecz i przez kilkolotnie 
doskonalenie się: za granicą y oraz zwiedzenie w tym: cela. 
Niemiec , Włoch; Francji. i Anglji: posiadając - ‘kras 
-Jów tych Języki: Obfitym: ztąd plonem. zbogacony;;: wro- 
ciwszy. do ojczyzny, nie przestaje na. samém: udzielanin 
rad lekarskich: licznym swoim. pacjentom, ale nadto; pra- 
-gnie rozkrzewiać” pomiędzy. rodakami; coraz większe udo: 
skonalenie' téj sztuki,. która: użytecznością swoją w to* 
-warzystwie ludzkićm,. wszystkie inne nesewgpazt powin- 
o naż iho z Kochanowski: 
- Każdy to:powie” 
Że i nic nad. zdrowie” 


Nenana 
SEa napisaniu: — Szanowny wydawca z swej. strony, M 
S niechaj nie'zeche zrażać się początkową stratą, ani ustawać- 
w gorliwości: dalszego wydawania przedsięwziętego: pisma; 
owszem: ułatwiając drogę dla: Zzapisujących ,. niech: raczy. 
znieść się w tój mierze |z dyr ekcją poczty , ażeby na kadžéjj 
stacji zapisywać można: inaczej,. utrzymując znoszenie się 
g samym tylko: kantorem: drukarni: Gałęzowskiego , opla.. 
fa od listów; przesyłanie pieniędzy. i opłacanie osobno: 
od. Każdego: poszyta:,. drugie tyle co: zapis p wyniesie nie, 
chybnie: W:rzeczach naukowych:, dyrekcja. poczty , jako: 
wydział: rządu. troskliwego o rozkrzewianie światła w 
narodzie. zechce zapewne najmnićj, uciążliwe podać wa- 
nunki. 
Jeszcze uwagą. — Jeżeli pismo to`. dia wszystkich ma 
być przystępnóm, a nawet dla: Diepostadajacyehi innego,- 
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przez same przyckylnoséć. dia. krajty w Bo. zyskał: 


Nie jeden: chory i 


albo. z. ust jego- przytoczenia sły.- 
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nowny wydawca, obok. wyrazów sztuki, kładł zaraz na- 
zwania pospolite „albo: zrozumiale spolszczone; czego już J 
w wielu miejscach pisma swego dat przykład. Równie 
dyczyćby należało „ ażeby: przytaczanie z dzieł obcych, - 
nie w obcych: językach, a nawet i nie w łacińskiny, a= 
„mieszczane: były „ lecz. ażeby spólszczone zostały, Ku 
lepszej wszakże wydatności dla znawców, mogą byś umie 
szczane oryginalne miejsca, w odsyłaczu na dole karty. | 
„lub na końcu artykuła, Tyan sposohem sztuka lekarska. 
„coraz więcćj unarodowioną zostanie i dla piszących o 
„niej po polsku, coraz. lepićj utartą pokaże się droga. 

Umieszczanie: rozpraw. o-cehorobach zwierząt domowych . 
'1 ich: leczeniu, byłoby. także zachętą do: zapisywania les 
go: pisma dla obywateli; wiejskich, szczególaiéj D SZCZew 
*pieniu” ospy owczćj i tym podobne: Wszakże ha świa: 
ttych welerynarząch nie zbywa zapewne wstolicy ? => 

Ktokobviek powcźmie chęć zapisania się na pismo: 
wspomuione, radzę kezsttonnie,. ażeby nieopuszczuł ro- 
ku: pićrwszego; to: jest 1928,- gdyż bardzo interEssnjące a 
uczone i ciekawe zawiera przedmińty i zdarzenia. Ja Zaw 
bitem to; samo-i czytam z upodobaniem T Pa: nic- 
mal jednę po drugićj rozprawę „chociaż jak. oświadczy» 
łem nie jestem. łekaczem. —8..--... A 


* Redukcja Gazety ©olskićj. spóźniła: się: s umieszcze: 
*niem tego pisma, które jéj- równie jak innym dziennikonm 
krajowym. nadesłał: gorliwy 0 pożytek pospolity obywatel. 
Umieściła je teraz tym. chętnićj, iż pódz ziela troskliwość 
„szanownego Korrespondenla o-utrzymianie się tak pożyłe-- 
'eznego pisma, jakiém jest Pamigtoik lekne  Nodmie- 
nia tylko , iż naganę obojętności o wzrost medycznej czę: 
Ści literatury | naszćj, przeciw tutejszo-krajowym: lekarzom: 
„słusznie wymierzoną „ możnaby także rogciągnąć do: lekai 
rzy. w innych prowincjach: polskich w których Żadne pis 
smo lekarskie: w. języku. polskim: nie wychodzi, a prze: 
cież. i: tam: z uniwersytetgjy w Krakowie, Wilme, Lwowie. 
wychodzą Polacy. na lekarzy i aptekarzy. I: w prowinejach. 
prasko: polskich: wrącająpomiędzy ziomków swoich ucznio= 
„wie sztuki: lekarskićj. z Berlina , Wrocławia i innych miast 
zagranicznych: Nie obchodzą się zapewne bez pism pe- 
rjodycznych: lekarskich, a ponieważ: u siebie nie mają 
pism takich: w ojczystym języku wydawanych -więc pro= 
sty wniosek:,. że muszą czytać je wjęzykach olicychć Obo 
-jẹtność na rzeczy ojczyste: w: każdym: względzie: zasłaga= 
je na surową. naganę; należy na nią powstawać; tą Tazą; 


„| 


jest: tym. szkodliwsza „viż: odejmuje lekarzom: polskim spo- 
:sobność obeznawania się z krajowemi chorobami i Że się 
| przykłada do puszczenia na zawsze odłogiem już i tak: 
„abogićj u nas literatury medycznej, którą ‘bea Żadnejj 


przeszkody: Sad: uprawiać ,. PORA i doskonalić. 
(P. Redy; 


=  Wesbraj wyciągnięto z koła aragaijie tiny n52. i 
X 6r 90: 34. 
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komedja: Za: jeune mar=' 


TEATR FRANGUZKE Dziś 


roine ou le deux: filleuls: Poprzedzi: komedjo: opera :* 
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